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BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

W il k il m  LE IN K R A M
J Kraków, Sebastiana 22, I, p. Tel. 11C8

I Zakłada i prowadzi buchalter/ę wszel- i
kimi do przedsiębiorstwa dostosowanymi I  

^ systemami. J
|  Sporządza bitanse i zamknięcia ksiąg han- |  

dlowych.
Przeprowadza kontrolę i stały nadzór 

księgowości.
Reguluje zaległą i zaniedbaną księgowość.

Ceny świadectw przemysłowych
na r. 1928 zapodaiemy an okładce.

W  niedzielę dnia 11 grudnia b. r., o godzinie 5-tej po 
povudnlu odbędzie się w sali Krak. Stow. Kupców, ul. 
Grodzka 43

Im ńM  Pnufliite DłonMw
celem wyboru Komitetu Przedwyborczego dla w ybo­
rów  do Wydziału Stowarzyszenia.
O  liczny udział uprasza Prezydjum Krak. Stow. Kunców.

J A S N A  W Y S T A W A
Z W IĘ K S Z O N Y  O B R Ó T
REFLEKTORY LUSTRZANE 

DO NACHYLANIA
do nabycia n jtaniej we firmie

„ D Y N A M O T O R “, Garbarska 16, tel. 4234

FORTEP1AN Y= BOLONSKI
Jak się odbije porozumienie handlowe z Niemcami 

na naszem życiu gospodarczem?
Wyrażone przez nas przed kilku tygodniami p rz t  

konanie, że widoki dojścia obecnie do porozumiem* 
z Niemcami w sprawie traktatu handlowego przedsta­
wiają się pomyślnie, zdaje się być usprawiedliwione 
dalszym przebiegiem tej sprawy. Jedna z g 'ównych 
przeszkód, mianowicie sprawa importu drzewa pol­
skiego do Niemie-c, została już uregulowana; w  dwóch 
innych kwestjach, przedstawiających szczególną do­
niosłość dla Polski, t. j. w kwestji wywozu nierogaci­
zny i węgla do Niemiec, nastąpi1© już dość znaczne 
zbliżenie CO’ do wysokości kontyngentu tych towarów, 
na którego przywóz Niemcy miałyby zezwolić. To też 
oświadczenie zarówno ze strony delegacji polskiej, na 
czele której sto: Dr. Twardowski, jak i ze strony de­
legacji niemieckiej, na czele której stoi Dr. Hermes, — 
brzmią bardzo optymistycznie i nawet wyrażana jest 
nadzieja, że jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca doj­
dzie do całkowitego porozumienia. Będz e to copraw- 
da tylko porozumienie prowizoryczne, jednakże na­
tychmiast po dojściu do skutku tego prowizorium mają 
być wddrożone pertraktacje o definitywny stały trak­
tat handlowy polsko-niemiecki.

Nie ulega wątpliwości, że • porozumienie handlowe z 
Niemcami w yw rze bardzo silny wp^yw na nasze sto­
sunki handlowe. W  pierwszym rzędzie oczekiwać na­

leży zaniechania z obu stron t. zw. środków bojowych, 
którymi obie strony w drodze represyj sta a ’y s';ę 
przeszkadzać importowi towarów drugiego państwa. 
Odnosi się to w szczególności do naszych taryf mak­
symalnych, które jeszcze w bieżącym miesiącu mają 
wejść w życie i które uniemożliwiłyby przywóz to­
warów z Niemiec, z Rosji i z kilku innych państw, nie 
mających z nami zawartego traktatu handlowego. — 
Kwestję tę omawialiśmy już w poprzednim numerze i 
zwróciliśmy tam uwagę, że w razie wejścia w życie 
tych ceł maksymalnych, konieczną będzie zaostrzona 
kontrola nad ca’ym naszym importem, co oczywiście 
spowoduje pomnożenie formalistycznych trudności dla 
naszych importerów. .

Można jednak przypuszczać, że o ile w najbliższych 
dniach rokowania z Niemcami potoczą się pomyślnie, 
rozporządzenie o cłach maksymalnych nie wejdzie 
wcale w życie.

By1 by to jednak tylko negatywny efekt pocozumle- 
mia handlowego z Niemcami o tyle, że reglementacja 
handlu zagranicznego nie zo<sta’aby zaostrzoną. Wąt- 
pliwiej natomiast przedstawiają się widoki pozytyw­
nego efektu tego porozumień a, to znaczy zniesienie 
obowiązującej obecnie reglementacji obrotu towaro­
wego z zagranicą. Faktem jest, że w związku z uzy-



sikaniem pożyczki amerykańskiej całe społeczeństwo 
spodziewało się rychłego zniesienia systemu pozwo­
leń przywozu, które w dotkliwy sposób krępują swo-- 
bodę handlu z zagranicą i przyczyniają się wybitnie do 
utrzymania wysokich cen całego szeregu artykułów 
masowej konsumcji. Nadzieje te były tem bardziej u- 
sprawledliwione, ileże właśnie w  tym czasie odbywała 
się w Genewie konferencja międzynarodowa w spra­
wie zniesienia przez wszystkie państwa reglementacji 
obrotu towarowego. Niestety jednak stwierdzić trze­
ba, że widoki na zwolnienie handlu zagranicznego w 
Polsce od tych nieznośnych pęt nie przedstawiają się 
obecnie zbyt pomyślnie. Charakterystyczną wskazów­
ką nastrojów, panujących w rządzie co do bardziej li­
beralnego traktowania naszego życia gospodarczego 
jest sprawa ograniczeń paszportowych, których z nie­
zrozumiałych wręcz powodów i bez żadnych przy­
czyn natury gospodarczej rząd nasz nie chce znieść. 
Ten upór rządu przy sprawie stosunkowo tak drobnej, 
— oczywiście tylko z punktu widzenia państwa, bo dla 
obywateli jest to kwestja bardzo ważna, — rokuje 
kiepskie widoki dla sprawy bądź co bądź poważniej­
szej., jaką jest zniesienie zakazów przywozu i wywozu.

Pomimo utrzymania jeszcze przez czas jakiś regle­
mentacji przywozu, nie ulega wątpliwości, że porozu­
mienie handlowe z Niemcami w yw rze wybitny wpływ 
na nasze życie gospodarcze. Należy przewidywać, że 
Niemcy będą usiłowały jak najimtenzywniej forsować 
przywóz do Polski swoich towarów specjalnych, t. j. 
głównie fabrykatów i półfabrykatów, choćby nawet 
po cenach niższych od własnych cen krajowych. Sy­
tuacja gospodarcza Niemiec jest bowiem tego rodzaju, 
że zmuszone one są za wszelką cenę powiększyć swój 
wywóz, jeżeli będą chciały podtrzymać obecną po­
myślną koniunkturę i w yw iązywać się ze swych zo­
bowiązań reparacyjnych. Import ten wpłynie niezawo­
dnie dodatnio na handel u nas odnośnymi towarami, 
gdyż przyczyni się do obniżki ich cen. Natomiast pe­

wne gałęzie naszego przemysłu będą miały obecnie do 
zwalczenia konkurencję towarów niemieckich, przed 
którą nie będą się mogły bronić już zwykłem! pod­
wyżkami ceł, jak to dotychczas w wielu wypadkach 
praktykowano. Z tego też względu domagają się sfery 
przemysłowe waloryzacji ceł, jednakże rząd trzyma 
tę sprawę wr zawieszeniu, obawiając się, że w aloryza­
cja taka w płynęliby  ujemnie na poziom cen w  kraju. 
Przypuszczać wiec należy, że decyzja w tej sprawie 
nie zapadnie prędko, lecz dopiero po dłuższym Czasie, 
gdy zaznaczą się już wyraźnie skutki pożyczki amery­
kańskiej 1 prawdopodobnego porozumienia handlowe­
go z Niemcami.

Niewątpliwie dodatnio wpłynie natomiast to poro­
zumienie na te dziedziny naszego handlu eksportowe­
go;, które zainteresowane są wywozem do Niemiec. — 
Dotyczy to, jak wiadomo, przedewszystkiem eksportu 
płodów rolniczych- i hodowlanych, węgla i drzewa. 
W tych dziedzinach oczekiwać więc należy w razie 
zawarcia traktatu z Niemcami znaczniejszego ożywie­
nia.

Oczywiście zależeć to będzie w dużej mierze od zrę­
czności, z jaką delegacja nasza prowadzić będzie roko­
wania z Dr. Hermesem, czy korzyści nasze z porozu­
mienia będą większe,, czy mniejsze. Zasadniczo jednak 
uznać należy fakt dojścia do skutku tego porozumienia 
za nader pożądany w interesie pacyfikacji Europy 
środkowej i wschodniej, co niewątpliwie nie pozosta­
nie bez dodatnich następstw w kierunku zwiększonego 
zaufania kapitału zagranicznego do naszej siły gospo­
darczej.

Jest też rzeczą prawdopodobną, że po zawarciu tego 
porozumienia kredyty inwestycyjne, dla których droga 
do Polski utorowaną została przez pożyczkę stabiliza­
cyjną, popłyną w silmem tempie, umożliwiając przez to 
podjęcie całego szeregu rozległych prac inwestycyj­
nych.

Czy podwyżka opłat pocztowych była usprawiedliwioną?
Z ogłoszonego w „Wiadomościach statystycznych" 

Nr. 22 z b. r. przez Ministerstwo' Poczt i Telegrafów 
.sprawozdania wynika, że za pierwsze półrocze budże­
towe roku 1927/28, t. j. od 1 kwietnia do 30 września 
1927 r. wynosiły wydatki 68,490.000 zł., zaś dochody 
w tym czasie wynosiły zł. 76,230.000. Dochód prze­
wyższa zatem wydatki o 7,740.000 zł. iza I. półrocze

•  /

1927 ir. Na nadzwyczajne inwestycje wydało Minister­
stwo w tem półroczu 7,161.000 zł., czyli w samym bu­
dżecie eksploatacyjnym dochód wynosił 14,901.000 zł.

Poczta nasza daje sporo powodu do krytyki ze 
względu na panujący w  niej biurokratyzm, a niestety 
żadne rekryminacje, celem poprawy stanu tej instytu­
cji — najbardziej koniecznego dziś środka wymiany 
dóbr kulturalnych, — nie zdołały zmienić prądu w ar­
szawskiego.

Poczta ma może jeszcze za małe dochody, by z nich 
poczynić inwestycje, potrzebne dla rozbudowy sieci 
telefonicznej i telegraficznej. — Faktem jest, że poczta 
na wydatki personalne wydaje obecnie nie więcej, niż 
w latach ustabilizowania waluty (rok 1925). Wynika 
z tego, że podwyżki taryf z ostatnich lat nie zużyto 
na podwyższenie płac urzędniczych i służby, tęcz że

gros dochodów poczty zużywa się na biurokratyzm. 
Podwyższonemi opłatami za świadczenia pocztowe nie 
załatwi się kwestji nierentowności naszej poczty. Je­
żeli przyjmiemy bowiem, że poczta objęła po zabor­
cach budynki, lin je telefoniczne i telegraficzne, oraz 
całe urządzenie ruchu pocztowego' i jeżeli wartość te­
go całego majątku ocenimy na X. miljonów złotych w 
złocie, to fama amortyzacja i oproeemtowannie tych 
kwot powinno być wygospodarowane z dochodów 
poczty. — Wiemy atoli, że poczta nie daw ała  docho­
dów i dopiero o<becnie- po 9-ciu latach po wojnie w y k a ­
zuje poraź pierwszy pewne dochody.?

Na rozbudowę naszych urządzeń pocztowych — dla 
dorównania zagranicy — potrzeba już nie mil jonów, 
lecz sum wprost na nasze stosunki zawrotnych.

Obecna podwyżka taryfy pocztowej, jak z tabeli 
wynika, jest wyższą, niżby wypadało według relacji 
złota w  stosunku do opłat, jakie były pobierane przez 
pocztę austriacką, a przecież nikt nie powie, że poczta 
austrjacka operowała deficytem.

Porównajmy bowiem opłaty obecne z przed wojem 
nemi;



W Austrii w r. 1914 Parytet przy 1-1*72 Od 1. XII. 1927
halerzy do jednego złotego obowiązuj, o,

Listy krajowe 0‘10 0‘17 0*25
„ zagraniczne . 0‘20 0‘35 0*50

Korespondentki 0‘05 0‘09 0*15
Oplata od 5 kg. paczki ma

na bliską odległość 0‘30 0‘52 2*10
Opłata od 5 kg. paczki ma

dalszą odległość 0‘60 ro3 2*10
Dostawa paczki 5 kg.

do domu 0'10 0‘18 0*40
Za wyższą wagę do 20 kg. 0‘20 0‘35 1‘—
Telegram zwykły 0‘60 1‘06 2‘_w --
Telegram pilmy 1‘80 3‘19 5‘—
List poł eony, dopłata 0‘15 0‘27 0‘40
Doręczenie pospieszne

(exp-res) 0‘30 0*52 1‘—
Poczta obeonie w obrocie naprzykład 'towarowo- 

prze-syłkowym musi dawać deficyt, bo na krótkie od­
ległości z powodu wysokich opłat, nikt poczty nie u- 
żywa, natomiast wyzyskiwaną bywa przez masowe 
ekspedyccje na dalekie przestrzenie, gdyż wówczas 
przewóz pocztą kalkuluje się taniej, aniżeli koleją. — 
Uboczne usługi pocztowe, jak naprzykład doręczanie 
paczek i pieniędzy, kosztuje 2 i 3-krotmiie więcej, niż 
przed wojną, a kupiectwo jest zupełnie bezsilne wo- 
hec tych stałych podwyżek.

Tą drogą poczta napewmo nie dojdzie do tej w yży­
ny, na jakiej każdy z nas chciałby ją widzieć. Podw yż­
ka porta wpłynie niewątpliwie na znaczne zmniejsze­
nie używania poczty przy przesyłkach miejscowych, 
a i w  niejednym wypadku zrezygnuje się z napisania 
listu, skoro opłata wynosi obecnie o 25 procent więcej.

Niedawno podwyższoną została opłata za telefony, 
obecnie od 1 stycznia 1928 r. znowu podwyżka dla 
Krakowa wynosić będzie dalszych 50 procent i to dla­
tego, że Kraków izaliczomo do miast stołecznych.

Dla charakterystyki, jak poczta nasza kalkuluje, po­
dajemy, że bilet III. klasy przejazdu osoby do Tarno­
wa kosztuje 4*50 zł., podczas gdy przesyłka pocztowa 
zwykła, ubezpieczona do 200 zł., wagi 16 kg., kosztuje 
7*10 zł. A takich absurdów spotkamy na każdym kroku 
bardzo ' w iele!

Nowa taryfa pocztowa
Przesyłki listowe.

Listy prywatne do wagi 20 g. — 25 groszy, ponad 20 do 
250 g. — 50 gr., ponad 250 do 500 g. — 80 gr.; w obrocie 
zagranicznym: do wagi 20 g. — 50 gr., za każde dalsze 20 g. 
— 30 groszy; do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier  
do wagi 20 g. — 40 groszy, za każde dalsze 20 g. — 30 gr.

Kartki pocztowe pojedyncze 15 gr., z odpowiedzią 30 gr.; 
w obrocie zagranicznym; pojedyncze lub ża każdą część  
kartki z opłaconą odpowiedzią 30 groszy: do Austrji, Cze­
chosłowacji, Rumunji i Węgier 25 groszy.

Druki do wagi 25 g. — 5 groszy, 25—50 g. — 10 groszy, 
50— 100 g. — 15 groszy, 100—250 g. — 25 groszy, 250--500 
g. — 50 groszy, 500— 1000 g. — 60 groszy, 1000—2000 g. 
(tylko pojedynczo w ysy łane  towary) 70 groszy; w obrocie 
zagranicznym za każde 50 g. — 10 groszy.

Papiery handlowe do wagi 250 g. — 25 groszy, ponad 250 
do 500 g. — 50 groszy, ponad 500— 1000 g. — 60 groszy, w 
obrocie zagranicznym: za każde 50 g. — 10 groszy, najmniej 
50 gro-szy.

Próbki towarów do wagi 250 g. — 25 groszy, ponad 250 
do 500 g. — 50 groszy; w obrocie zagranicznym: za każde 
50 g. —  10 groszy, najmniej 20 groszy.

Listy wartościowe.
Listy wartościowe prywatne i urzędowe: a) opłata za list 

polecony odpowiedniej wagi; b) należytość asekuracyjna za 
każde 100 złotych podanej wartości lub ich część 10 gr.; c) 
opłata dodatkowa bez względu na wagę lub wysokość po­
danej wartości 10 groszy.

Za listy wartościowe, prywatne ii urzędowe, nadawane w 
stanie otwartym i po przeliczeniu, zamykane pod kontrolą 
Urzędu pocztowego, pobiera się ponadto należytość mani­
pulacyjną w wysokości 100 proc. należytości asekuracyjnej.

Wartość podana nie może przekraczać przy listach pry­
watnych — 10.000 złotych, przy listach władz i urzędów  
państwowych — 100.000 zł.

W obrocie zagranicznym (z wyjątkiem W. M. Gdańska) 
za listy wartościowe pobiera się: a) opłatę za list polecony 
odpowiedniej wagi; b) należytość asekuracyjną ,za każde 
300 złotych podanej wartości lub ich część 50 groszy.

Wartość podana nie może przekraczać 5.000 franków w 
złocie, względnie ich równowartości w złotych, O' ile w obro­
cie z niektórymi krajami nie obowiązuje kwota niższa.

Paczki.
Paczki prywatne i urzędowe: opłata od wagi do 1 kg. — 

100 groszy, ponad 1—5 kg. — 200 groszy, od 5— 10 kg. — 
300 groszy, od 10— 15 kg. — 500 groszy, od 15—20 kg. — 600 
groszy; b) opłata dodatkowa bez względu na wagę paczki 
10 groszy.

Przekazy pocztowe.
Przekazy pocztowe zwykłe, pobraniowe i zleceniowe: a) 

do» 10 zł. — 15 groszy, ponad 10—25 zł. — 30 groszy, 25—50 
zł. — 45 groszy, 50— 100 zł. — 65 groszy, 100—250 zł. — 90 
groszy, 250—500 zł. —  130 groszy, 500—750 zł. — 175 gro­
szy, 750— 1000 zł. — 215 groszy.

Przy zleceniach pocztowych ponad 1000 zł., przekazywa­
nych za pomocą blankietu nadawczego P. K. O., pobiera się 
oprócz opłaty wyżej podanej za przekaz do 1000 zł. nadto 
— za każde dalsze 500 zł. lub ich część po 50 gr.; b) opłata 
dodatkowa bez względu na wysokość przekazanej kwoty  
5 groszy.

Należytości dodatkowe.
Polecenie przesyłek listowych 40 groszy, w obrocie zagra­

nicznym 50 groszy.
Za doręczenie pospieszne przesyłek listowych oraz dowo­

dów odbioru na nades złe listy wairteściowe, przekazy i pa­
czki 80 groszy, w obrocie zagranicznym 100 groszy.

Za przyjęcie przetz listonosza wiejskiego: a) przesyłki po­
leconej 10 groszy; b) listu wartościowego, przekazu poczto­
wego lub przekazu P. K. O. 20 groszy; c) paczki za każde 
5 kg. wagii 30 groszy; d) telegramu 10 groszy.

Za nadanie przesyłki poleconej lub przekazu telegraficz­
nego poza godzinami urzędowemi 40 groszy.

Składowe za każdy dzień zwłoki: a) za każdą paczkę 35 
groszy, najwyżej 1000 groszy; b) za każdy list wartościowy  
20 groszy, najwyżej 200 groszy.

Taryfa telegraficzna.
Za telegramy miejscowe i zamiejscowe (państwowe i pry­

watne) zwykłe, oplata od wyrazu 15 groszy, nadto od każ­
dego telegramu zasadnicza opłata 50 groszy.

Za telegramy prywatne pilne ™ D — opłata od wyrazu
45 groszy, nadto od każdego telegramu zasadnicza opłata 
50 groszy.

Za telegramy prasowe: opłata od wyrazu 8 groszy, nadto 
od każdego telegramu zasadnicza opłata 25 groszy.

WIATRÓWKI. SKAFANDRY 
i RĘKAWICZKI NARCIARSKIE
po cenach p rzystępnych  po!eca hurtow nie

Spółka dla dostzw krawieckich „ODZIEŻ”
Spółka z ogr. pnr.

Kraków, ulica Dietlowska L. 33.



Delegacja Centrali Związku Kupców u Pana Ministra Skarbu.
25-go i 26-go Listopada minister Skarbu p. Czeclio- 

w.cz przyjąr na audiencji delegację Centrali ZwAązku 
Kupców, zcżo n ą  z pp.: sen. A. nusk .e ra ,  pc<s. W. Wi- 
śl.cK.ego, dyie-Kio.a z-wiązku irnż. IVi. /.ajdeumana i rad­
cy p.awnego, J. Kaliskiego.

Yv toku konferencji poruszono cały szereg sipraw, 
do-.yczących sytuacji podatkowej kupiectwa w związ­
ku z przeprowadzaną euerg.czn.e na ca.ym terenie 
Państw a egzekucją zaleg.ycn naieżnosci. W szczegól­
ności zosia.y omow.one kwest je zasadnicze, coojmu- 
jące inrerpie.ację i Stosowanie obowiązujących obocn.e 
przepisów podarku ooro-towego, n a s tę p ie  zaś wnio­
ski, wy.anrające s.ę w toku postępowania egzekucyj­
nego. ; 1 ; j

M .ęizy innenri poruszono:
1) sp .awę ulgowej U pioc.) stawki dla handlu hurto­

wego w tych wypadkach, kiedy hu.towy cnarakter 
przeds,ęhiO*rsiwa me może być udowodn.ony prawl- 
d.owemi księgami handiowemi, lecz innymi dowo­
dami;

2) sprawę zastosowania ulgowej stawki za rok 1926 
do przeds.ęO/Oistw, prowadzących hurtowy handel 
chustek w zwojach i sztukach i firanek w zwojach, 
któ*e to przedsiębiorstwa w roku 1926 ulgę tę uzyska­
ły w myśl okólnika Nr. 194; a następnie utraciły w myśl 
zarządzeni a  Ministerstwa Ska.bu;

3) sprawę ulgowej stawki dla hurtowego handlu ry­
bami, jako artyku.em p.erwszej potrzeby;

4) wyjaśn.emiie toku postępowania w tych wątpli­

wych wypadkach, kiedy sądy orzekły właściwość 
świadectw przemysłowych przez skasowanie na ożo- 
nych kar, a w adza skarbowa egzekwuje orzeczoną 
dcp atę do świadectw wyższej kategorji;

5) wniosek w sprawie ustanów.enia w drodze wyjąt­
kowej w.aściwpśoi świadectw III. kategorji dla przed­
siębiorstw handlowych branży włókienniczej, których 
0-bró't nie przekracza 83.000 złotych i w których ilość 
towarów wełnianych nie przekracza 50 proc. ogólnej 
ilości;

6) sprawę udzielania podstaw wymiaru płatnikom 
podatku obrotowego-, obowiązanym i składającym ze­
znania o obrocie;

7) ca1y sza. eg spraw, związanych z egzekucją poda­
tków, a wjęc przedewszystkiem awizowanie egzekucji 
dla uniknięcia kosztów tejże, zrewidowanie pozycji za­
ległości w ks» ęgach biorczych na zasadzie wniosków 
organizacyj gospodarczych, w celu skreślenia nieścią­
galnych sum, bberalniejisze stosowanie ra t  w w ypad­
kach znacznych zaległości;

8) wreszcie omów .ono sprawę liberalniejszego inter­
pretowania art. 94, celem zachowania gospodarczego 
wielu placówek handlowo-przemysłowych.

Po omówieniu wszystkich tych spraw z p. minis­
trem Skarbu, w obecności dyrektora Departamentu p. 
Koszki i naczelnika Wydziału p. Bowbelskiego, dele­
gacja uzyska a od p. ministra przyrzeczenie przychyl­
nego rozważenia przedstawionych wniosków .i; wyda­
nia ewentualnych zarządzeń.

Ubezpieczenie pracowników umysłowych.
Projekt ubezpieczenia pracowników umysłowych, o 

którym niedawno pisaliśmy, wszedł obecnie w życie 
na podstaw.e rozporządzenia Frez. Rzeczypospolitej z 
24 z. m., og o-szonego w Dź. Ustaw Nr. 106.

Ubezpieczenie to jest poczwórne: 1) na wypadek
braku pracy; 2) na wypadek niezdolno ści do wykony­
wań.a zawodu; 3) na starość; 4) na wypadek śm.erci. 
Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają wszyscy praco­
wnicy umys.owi w wieku od lat 16 do 60-ciu, a to bez 
względu na wysokość pobielanego wynagrodzenia. 
Rozporządzenie wymienia szczegó.owo kategorie pra­
cowników, których należy uważać za pracowników 
umys.owych, przyczem Minister Pracy może rozsze­
rzyć obowiązek ubezpieczenia także na inne jeszcze 
kategorie pra co w nik ów . N.e pod i e g a j ą u bez pi ec ze. i. u 
osoby, których najemna praca umysłowa stanowi tyl­
ko zajęcie uboczne. Mogą być zwolnieni od obowiązku 
ubezpieczenia krewni pracodawców oraz niektórzy 
inni piacownicy, a to na własne żądanie. W razie usta­
nia o bo w  ią z ku u bez pi e c zenia pr z y s ł ug uje u bez piec zo- 
inemu prawo kontynuowania ubezpieczenia.

Prawo do świadczeń z tytułu ubezpieczenia na w y­
padek braku pracy uzyskuje się po opłaceniu składek 
za 6 miesięcy, zaś prawo do świadczeń emerytalnych 
dopiero po 60 miesiącach składkowych. Prawo do ren­
ty starczej przysługuje pracownikom płci męskiej po 
ukończeniu 65 lat życia, lub po osiągnięciu 480 miesię­
cy sk adkowych i ukończeniu przynajmniej 60 lat.. Ko­
bietom przysługuje to prawo po ukończeniu 65 lat ży­

cia lub po osiągnięciu 420 miesięcy wkładkowych i u- 
kończeniu przynajmniej 55 lat życia.

Zasi ek dla pozostających bez pracy wynosi 30 pro­
cent płacy dla samotnych, a 40 procent dla utrzymują­
cych rodzinę. Ponadto każdemu członkowi rodziny 
przysługuje 10 procent powyższego zasiłku. Renta in­
walidzka wynosi zasadniczo 40 procent p acy, a mini­
mum jej wynosi 50 zł. miesięcznie. Renta ta wzrasta 
maksymalnie do 50 procent płacy, w miarę im przez 
dłuższy czas opłacano składki. — Renta starcza równa 
się tej wysokości renty inwalidzkiej, jaką otrzymałby 
uprawniony, gdyby w chwili, od której rozpocząć się 
ma wyplata renty starczej, był niezdolny do wykony­
wania zawodu.

Praw o żądania zwrotu wkładek przysługje tylko 
pracownikom płci żeńskiej po osiągnięciu conajmniej 
60-ciu miesięcy składkowych i tylko w razie wyjścia 
zamąż. Natomiast dla pracowników płci męskiej nie 
p r zew id u je roz por z ą d z en i e prawa żą d a ni a z w rot u 
składek w razie ustania obowiązku ubezpieczenia, na­
przykład przez zaniechanie danego zajęcia i uzyskanie
samodzielności.

In st y t u c a jmii, w y kon y w ującemi oma w i a n e u bez p ie - 
ozenie, będą utworzyć się mające Zakłady Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych.

Wysokość składek na wypadek braku pracy ustalo­
ną została na 2 procent p^acy, z tem, że Rada Mini­
strów może każdej chwili podwyższyć tę stawkę do 3 
procent. Wysokość zaś składki na pokrycie świadczeń



emerytalnych ustalona została na 8 procent, czyli że 
łączna wysokość skiadki wynosić będzie na razie 10 
procent p*acy, oczywiście niezależnie od składek na 
rzecz Kasy Chorych. Przy  p.acach miesięcznych do 
400 zł. pracodawca płaci 3/5, zaś pracownik 2/5 skła­
dki, natom.ast przy płacach wyższych udział pracow­
nika zwiększa się do po.owy, względnie 3/5 składki.

Rozporządzenie zawiera szereg postanowień kar­
nych na wypadek udzielania nieprawdziwych w yja­
śnień, mesk.adania zgłoszeń i t. d.

Ministerstwo przemysłu i handlu w związku ze spra­
wą ubezpieczenia pracowników umysłowych opraco­
wuje rozporządzenie, mające określić:

1) w arunkf praktyki, której odbycie, obok ukończe­
nia zawodowej szkoły dokształcającej kwalifikować 
ma sprzedawców i ekspedientów sklepowych i księ­

garskich jako pracowników umysłowych, podlegają­
cych ubezpieczeniu;

2) ulgowe warunki zaliczenia do pracowników umy­
słowych tych sprzedawców i ekspedientów sklepo­
wych i księgarskich, którzy w chwili wejścia rozpo­
rządzenia Prezydenta (1 stycznia 1928 r.) pełnili te o- 
bowiązki, a nie posiadają wykształcenia;

3) miejscowości, w których ze względu na brak lub 
niedostateczną ilość szkół dokształcających powyższe 
ulgowe warunki będą stosowane jeszcze w ciągu lat 
p.ęciu po wejściu w życie rozporządzenia do osób. 
które obejmą wskazane wyżej obowiązki w ciągu tych 
pięciiu lat.

W  podanych kwestjach Ministerstwo zasięga opinja 
organizacyj gospodarczych.

Wskazówki dla sprzedawców.
Estetycznie urządzona w ystaw a i czysty lokal skle­

powy niewątpliwie przyczyniają się do powiększenia 
dochodowości danego przedsiębiorstwa, nie mniej jed­
nak ważnym czynnikiem w rozwoju przedsiębiorstwa 
jest grzeczna i soiiidma obsługa.

W wielkich centrach handlowych doszli już kupcy 
do tego przekonania i nie zaniedbują niczego, co przy- 
czynićby się mog.o do podniesienia dochodowości i 
przyciągania jak największej ilości kłijenteli.

Poniżej umieszczamy k.lka wskazówek, tym razem 
dla sprzedawców, którzy odgrywają bodaj czy nie naj­
większą rolę w handlu detalicznym:

1) Jako sprzedawca, zastępujący firmę wobec kon­
sumenta, winieneś okazać zachowanie pewne, jednak 
zawsze grzeczne i uprzejme.

2) Konsumenta powitaj grzecznie zawsze tytułem i 
nazwiskiem, a jeśli go> nie znasz, powitaj przez powsta­
nie z miejsca.

3) Zwrotów „Wielmożna Pani44 i t. p. tylko w wyjąt­
kowych wypadkach używaj i to wówczas, gdy kupu­
jący swem obejściem na takie powitanie zasłuży. — 
Pozatem zachowuj się wobec wszystkich bez wyjątku 
odbiorców uprzejmie i grzecznie. Każdy bowiem kon­
sument jest dla przedsiębiorstwa ważnym.

4) Do kupującego zwracaj się zawsze z zapytaniem: 
„Czem mogę s łużyć?44 i t. p., unikaj natomiast zwro­
tów: „Czego sobie Pani ży czy ?44 lub „Czy dostaje już 
Pan i?44.

5) Nim okazujesz towar, staraj się poinformować, do 
jakiego celu ma służyć i w jakiej mniej więcej cenie 
ma być, a to celem uniknięcia pokazywania towaru 
nieodpowiedniego; nie naprzykrzaj się jednak klijen- 
towi w tym kierunku!

6) P rzy  obsłudze zachowaj spokój i cierpliwość, na- ' 
wet wówczas, gdy kupujący ciężko do kupna się decy­
duje.

8) Unikaj gołoswonego sposobu argumentacji, prze­
ciwnie, uzasadnij twe twierdzenie, wskazując na ga­
tunek danego towaru, na kolor, modę i t. d. Nie gwa­
rantuj również nigdy pewnej specjalnej właściwości 
towaru (naprzykład wełna, pólwełna i t. p.), jeśli o 
tem nie jesteś napewno przekonany. Staraj się wogóle 
tak postępować, jakbyś był fachowym doradcą kupu­
jącego. /

9) Podczas obsługi poświęć konsumentowi całą two­

ją uwagę i zainteresowanie, unikaj szczególnie roz­
mów z kolegami lub koleżankami, żartów z niemi i t. p.

10) Unikaj wystawania wokoło lady, przyglądania 
się ulicy przez okna wystaw ow e lub drzwi. Inteligen­
tny sprzedawca zawszę znajdzie pracę. — Nie obser­
wuj rówmeż klijenta, obsługiwanego przez innego 
sprzedawcę.

11) Kupującemu nie przedkładaj zakurzonego lub nie 
ładnie prezentującego się towaru.

12) Ubranie twoje powinno być wzorowe; szczegól­
ną uwagę poświęć rękom i paznokciom, gdyż te ciągle 
nasuwają się wzrokowi kupującego. Unikaj również 
wszelkich olejków i wód pachnących, gdyż niektórzy 
iklijenci są na to bardzo wrażliwi. — Nie porządkuj 
w sklepie twojej toalety, szczególnie nie czesz się w 
obecności kupującego.

13) Nie zmuszaj nigdy do kupna, specjalnie zaś ta­
kich gości, którzy przyszli do sklepu tylko po to, „aby 
coś oglądnąć44.

14) Nie daj nigdy klijentowi odczuć, że się spieszysz, 
'bo pora obiadowa się zbliża.

15) Nie poniżaj nigdy konkurencji w oczach klijenta.
16) P rzy  wymianie towaru bądź również uprzejmy.
17) Pilnuj interesów sklepu, tak, jakby były twymi 

własnymi.
18) Rozpoczynaj pracę dzienną porządkowaniem 

twojego oddziału. Nie pozo-stawiaj tej pracy młodszym 
zatrudnionym, gdyż w ten sposób masz dokładny 
przegląd składu.

19) Towary, które są częściej poszukiwane, lecz któ­
rych w sklepie się nie prowadzi, notuj i natychmiast 
zawiadom o tein szefa.

20) Nie weź nigdy ze składu ostatniej sztuki towaru 
przedtem, nim nie zrobisz nowego zamówienia.

21) Twoje sprawy prywatne trzymaj zdała od inte­
resu.
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Orzeczenia:
Zaległość komornego, powstała z powodu braku

pracy.
W ustawie o ochronie lokatorów jest przepis, że za- 

leganie z dwiema mastępującemi po sobie ratami ko­
mornego winno być uważane za ważną przyczynę 
wypowiedzenia najmu, chyba, że zaległość powstała 
z powodu braku pracy. Otóż Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że przepis ten dotyczy jedynie pracowników, nie zaś 
pracodawców. Imnemi słowy więc, posiadający w ar­
sztat pracy (naprzykład drobny rzemieślnik), chociaż­
by będący w zastoju, nie może się powoływać na „brak 
p racy44, przewidziany w odpowiednim przepisie usta­
wy o ochronie lokatorów, gdyż ustawa ma na myśli 
jedynie pracowników, t. j. ludzi, żyjących z najmu swej 
pracy.

Wymiar podatku spółdzielni, która naruszyła przepisy
ustawy o spółdzielniach.

Spółdzielnia pod firmą „Rolnik44 w Poznaniu, skła­
dając zeznanie o obrocie, wniosła o przyjęcie za pod­
stawę wymiaru podatku przemysłowego połowy ze- 
znanej sumy obrotu, zgodnie z art. 95, punkt 2 ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym. Izba Skarbo­
wa w Poznaniu wymierzyła natomiast podatek od peł­
nej sumy o-brotu, co Komisja Odwoławcza zatwierdzi­
ła, uzasadniając tem, że stowarzyszenie nie jest spół­
dzielnią w rozumienia ustawy z dnia 29 października 
1920 r., gdyż walne zgromadzenie członków przyznało 
100 proc. dywidendę od udziałów, co sprzeciwia się 
ustawie o spółdzielniach.

Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł w po­
wyższej sprawie (wyrok Nr. 866/27), że kwestja naru­
szenia jakiegokolwiek przepisu ustawy o spółdziel­
niach, jak w danym wypadku przez wyznaczenie w y ­
sokiej dywidendy, należy do właściwego organu rewi­
zyjnego-, a nie do władz podatkowych. — Z faktu na­
ruszenia przepisów ustawy lub statutu przez spółdziel­
nią nie można wnioskować, jak wyżej. Ustawa bowiem 

• o podatku przemysłowym dopuszcza stosowanie ulg 
względem spółdzielni), „działających44 na zasadzie u- 
s taw y z dnia 29 października 1920 r., a innego warun­
ku nie stawia. Z tych zasad Najw. Trybunał Adm. u- 
chylil zaskarżone orzeczenie.

Wymogi dopuszczalności egzekucji przeciwko
Skarbowi Państwa.

Firma A. wniosła na podstawie wyroku o egzekucję 
pw. Skarbowi Państw a przez zajęcie i przekazanie 
do ściągnięcia pretensji, przysługującej temuż Skarbo­
wi Państw a (kolejowemu) przeciw A. Sąd I. dozwolił, 
natomiast Sąd rekursowy odmówił, wyrażając zapa­
trywanie, że wobec przepisów administracyjnych co 
do zapłat, uskutecznionych przez Skarb Państwa, mia­
nowicie, iż odnośna władza państwowa wydaje asy- 
gnaty i dopiero wierzyciel przekazaną kwotę z odno­
śnej kasy państwowej ma podjąć, — egzekucja pw. 
Skarbowi Państwa może być dozwoloną dopiero wte­
dy, gdy wierzyciel egzekucji wykaże lub przynajmniej 
twierdzi, że starał się o asygnatę u właściwej władzy, 
a ta odmówiła jej wydania.

Sąd Najwyższy uznał to zapatrywanie prawne za 
wadliwe, bo nie oparte na żadnym przepisie i orzekł,

że Skarb Państw a winien był w czasie dni 14 — sam 
doręczyć asygnatę wierzycielowi. (Orz. z 20 stycznia 
1927, 111. R. 676/27).

Egzekwowalność międzydzielnicowa wyroków i ugód
sądów polubownych.

Wyroki Sądów polubownych na ziemiach b. zaboru 
ro-syjskiego i układy polubowne, przed takiemi Sądami 
zawarte, n>ie są tytułami egzekucyjnymi w dzielnicy 
poaustr. (Orz. z 16 lutego 1927, 111. R. 1084/26).

Prawo zarządcy przymusowego do umów o najem
mieszkania.

Zarządca przymusowy nie może, wobec przepisów' 
ustawy o ochronie lokatorów, zawierać umów o najem 
mieszkania, tej ustawie podlegającego, bez zezwole­
nia Sądu. (Orzecz. z 22 grudnia 19z6, Ili. R. 1071/26).

Uzupełnienie fasji podatkowej.
W konkretnej sprawie N ajw yższy Trybunał Administra­

cyjny orzekł co następuje:
Płatnikowi podatku dochodowego przysługuje prawo spro­

stowania jeszcze w  odwołaniu przeciw wymiarowi tego- po­
datku danych cyfrowo1 zgłoszonych w zeznaniu. Skoro po­
datnik w zeznanm wyjaśni przyczyny omyłki, władza orze­
kająca winna zarzut ten rozpoznać. Wszelkie zarzuty wi­
nien jednak płatnik podnieść najpóźniej w odwołaniu. Najw. 
Trybunału Admin., bo-wiem pomija te zarzuty skargi natury 
faktycznej, których płatnik nie podniósł w postępowaniu ad- 
mimstracyjnem przed wydaniem zaskarżonej decyzji.

Przed utworzeniem trustu chemicznego 
niemiecko-francusko-angielskiego?

W niemieckiej oraz francuskiej prasie kolportowane 
są pogłoski o mającym powstać truście farb i nawo­
zów sztucznych pomiędzy Niemcami, Ainglją i Francją. 
Ze strony Anglji, (gdzie idea koncentracji przemysłu 
jest rozwinięta w silnym stopniu), wchodzi w grę głó­
wnie i przedewszystkiem „lmperjal Trus-t44, posiada­
jący bardzo liczne rozgałęzienia w południowej Afry­
ce, Australji i w innych ważniejszych kolonjach.

Ze związków niemieckich na plam pierwszy wysuwa 
się „Interessem Gemeinschaft44, obejmujący początko­
w o przed wojną jedynie przemysł barwnikowy, aby 
w czasach wojennych i późniejszych objąć środki w y­
buchowe, azotmiaki oraz wiele innych.

Niemiecki ten trust zawarł niedawno układ z Nor- 
wegją, oraz nawiązał ścisły kontakt ze Standart Oil 
American.

W  zakresie soli popasowych istnieje układ francusko 
niemiecki, tak, że rzec można, koniunktury dlą tak sze­
roko pojętego trustu nazwalibyśmy korzystnemi.

Dojście do skutku powyższych planów odbiłoby się 
niezbyt korzystnie dla polskiego przemysłu eksportu­
jącego.

Zachodmio-europe jiskie dążenia koncentracyjne mogą 
przyprawić Polskę o utratę tych rynków, które z ta­
kim trudem zostały zdobyte.

Polski przemysł chemiczny pozostanie bezbronny, 
jeśli nie wejdzie w porozumienie z Zachodem. Obecny 
zaś wew nętrzny stan rzeczy w Polsce pozostawia pod 
względem koncentracji przemysłu wiele do życzenia, 
zaś ani opinja publiczna, ani rząd nie wykazują dosta­
tecznego zrozumienia.



„PRZEGLĄD KUPIECKI", piątek 9 grudnia 1927

Z sali odczytowej.
%

W niedzielę dnia 27 listopada b. r. odbyt się w salach Krak. 
Stowarzyszenia Kupców odczyt Dra Rudolfa Beresa, dyre­
ktora Krak. Izby Handlowej i Przemysłowej: „O obowiązku 
prowadzenia ksiąg handlowych**.

Odczyt zagaił prezes Stowarzyszenia, p. r. Schechter, 
wskazując na zalew nowych rozporządzeń, tyczących się 
życia gospodarczego, któremi nas ostatnio Rząd uszczęśli­
wia. Przepisy te, wrzynające się głęboko w całokształt ży­
cia gospodarczego, wielekroć skierowane są wbrew intere­
som tegoż, nie uwzględniając rzeczywistych potrzeb, a w ie­
lokroć jedynie inteiresa poszczególnych warstw lub grup 
społecznych.

Referent Dr. Bereś wywodzi: Podczas gdy w innych pań­
stwach z natury rzeczy ma miejsce ciągłość pracy w  dzie­
dzinie legislatywnei, to w naszem nowowskrzeszonem pań­
stwie zachodzi konieczność regulowania ustaw, całego sze­
regu dziedzin gospodarczych, co pociąga za sobą ten zalew  
przeróżnych projektów i nowych ustaw. — U nas nie tylko 
zachodzi konieczność kodyfikacji poszczególnych  ̂ działów  
prawa, ale zarazem i równocześnie zmierzać musimy do> zu­
nifikowania ustawodawstwa, często rozbieżnego w  poszczer- 
gólnych dzielnicach. — Tu jednak przebija się brak zrozu­
mienia ze strony sfer rządzących dla znaczenia handlu, któ­
ry, — często postponowany, —• nie spotykał się z należy tem 
i eg o roli zrozumieniem, co właśnie było powodem w yd aw a­
nia rozporządzeń, wielekroć sprzecznych z interesami i roz­
wojem handlu. — W  blisko 10-letnim okresie naszego* pań­
stwowego bytowania rozróżniamy trzy główne fazy, trzy 
okresy, wktórych: l )P z ą d  faworyzuje przemysł, stwarzając 
idee samowystarczalności, ochrony celnej i reglementacji, 
w drugim poświęca wyłączną uwagę rolnictwu, udzielając 
mu znacznych i dogodnych kredytów, daleko idących ulg 
podatkowych, a obecnie przeżywam y okres trzeci: swobody  
obrotu pieniężnego, zbliżenia się i zrozumienia potrzeby 
handlowych traktatów międzynarodowych, oraz uznania i 
docenienia wybitnej roli, jaką dla państwa handel odgrywa.

Zrozumienie to objawia się w zamierzeniach przeprowa­
dzenia szeregu zarządzeń i udogodnień, naprzykład w dzie­
dzinie reglementacji przywozów, paszportowej, reformy sy ­
stemu podatkowego, zniesienia ograniczeń dewizowych, tra­
ktatów międzynarodowych i t. d.

Do tego zakresu należy też projekt ustawy o księgach 
handlowych. — ChaTakterystycznem jednak jest, że jedynie 
u nas projekt ten ukazał się z inicjatywy Min. Skarbu, a nie, 
— jak to wszędzie indziej bywa, — Min. Przemysłu i Han­
dl a, które wszak z urzędu sw ego  winno zajmować się tego 
rodzaju sprawami. Każdemu więc miimowoli nasuwa się 
przypuszczenie, iż projekt ten nie tyle zmierza do dobra ku­
piectwa, ile ma na celu In ter es a fiskalne, t. j. umożliwienie 
Władzom skarbowym dokładnego i cyfrowego uchwycenia  
obrotów i dochodów kupiectwa dla celów podatkowych.

Omawiając poszczególne punkty projektu, krytykuje mó­
wca szereg przepisów, naprzykład nałożenie powinności 
prowadzenia ksiąg na „każdego kupca**, ,a więc nawet na 
tandeciarza; nieliczenie się z obecnymi stosunkami material­
nymi, z  którymi wszak połączonem jest prowadzenie 
księgowości: konieczność prowadzenia ksiąg — w języ­
ku polskim przez firmy spółkowe, — zniechęci do nas 
niezawodnie kapitał zagraniczny. Projekt nie liczy się z no­
woczesną techniką księgowości, udoskonalonym systemem  
kartotekowym i maszynowym, narzucając przestarzały sy ­
stem prowadzenia ksiąg oprawionych i sznurowanych i nic 
dopuszczając w  tym kierunku indywidualnych metod, których 
konieczność i pr akty czuiość doświadczenie życiowe w yka­
zało. — Projekt odnosi się tylko do kupców, (handlujących), 
nie wspomina zaś, czy  tyczy  się również przemysłu; nie 
Przewiduje obowiązku ułożenia przynajmniej bilansu w wa­

lucie złotowej i zawiera s zer eg ; innych postanowień, bądź 
sprzecznych ze sobą, bądź przeciwnych interesom gospo­
darczym.

Przeciw temu więc projektowi wypowiedziała się przewa­
żająca większość zrzeszeń gospodarczych, domagając się 
szeregu zasadniczych zmian i uzupełnień, względnie chwilo­
w ego porzucenia myśli o wydaniu odnośnej ustawy, nie u- 
ważając pory obecnej za odpowiednią ku ternu.

Również i Krakowska Izba Handlowa wyraziła wobec  
projektu negatywną opinję i przypuszczać należy, iż Rząd 
na podstawie rzeczowych i umotywowanych argumentów  
odroczy termin wejścia w  życie tej ustawy, tem bardziej, 
ileże przedtem uregulowaną być musi sprawa rejestrów han­
dlowych.

Referat gruntownie przygotowany, został też z wielką 
uwagą wysłuchany i dał impuls do rzeczowej dyskusji.

Jako korreferent wystąpił p. Wilhelm Leinkram, właści­
ciel biura buchalteryjno-rewizyjnego, wyjaśniając, jakie księ­
gi winny prowadzić średnie i mniejsze przedsiębiorstwa, aby 
przy całkiem drobnym nakładzie pracy i kosztów mieć do­
kładny przegląd swych obrotów i dochodów, który służyć  
ma nietylko dla celów własnej ewidencji, ale również umoż­
liwić kupcowi obronę przed ewentualnem nadmiernem opo­
datkowaniem. — Księgi te nie będą wprawdzie odpowiadały 
wymogom ustawy 1 nie będą uchodziły za prawidłowe, nie­
mniej jednak będą musiały być przez władze skarbowe bra­
ne pod rozwagę przy lustracji względnie fasji lub odwoła­
niu, — Korreferent przedkłada wzór takiej prymitywnej 
księgi handlowej, sporządzonej m  wzór „amerykanki**, lecz 
znacznie uproszczonej i dostosowanej do potrzeb średniego 
kupiectwa, oświadczając gotowość opracowania takiej księgi 
handlowej i wydania jej drukiem po minimalnej cenie kosz­
tów  własnych, o ile zgłosi się odpowiednia ilość chętnych 
do nabycia.

Następnie ad v. Dr. Wasserberg składa sprawozdanie z 
konferencji prawników, odbytej w W arszawie w sprawach 
podatkowych i celem omówienia ostatnich projektów rozpo­
rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej. Między innymi oma­
wiano też projekt o księgach handlowych, a konferencja w y ­
powiedziała się przeciw temuż projektowi, nie uważając za 
właściwe unormowanie tej sprawy przed kodyfikacją usta­
w y  handlowej. — Wynik obrad przedłożonym został Mini­
sterstwu i spodziewać się należy, iż wziętym będzie jako 
substrat dla opracowania zamierzonych reform zarówno w 
dziedzinie podatkowej, jakoteż w innych. — Ze względu je­
dnak na konieczność dokładnego o-pracowania, przewidzia- 
inem jest, iż w roku 1923 prawdopodobnie nie będziemy jesz­
cze korzystali z ulg w dziedzinie patentowej i podatku obro­
towego, jest jednak pewnem, że zasadnicza reforma będz-ie 
wprowadzoną w czyn już na rok następny. W powziętej re­
zolucji domagano' się rozszerzenia podstawy podatku obro­
towego, aby tenże pobieranym był nie tylko cd kupców i 
przemysłowców, ale przez ogól sprzedających, t. j. również  
przez sfery włościańskie. — W ten sposób bowiem osiągnię­
tą zostanie preliminowana suma w p ły w ó w  podatkowych, 
przy równoczesnem zniżeniu dotychczasowych, nieznośnie
wysokich stawek procentowych.

»

W dyskusji zabierają głos pp.: sekretarz Himinelhlau, w y ­
jaśniając i wykazując korzyści, połączone z prowadzeniem 
choćby najprymitywniejszych ksiąg, Horowitz i Pitzele, do­
magający się dalszej akcji w kierunku całkowitego zniesie­
nia, a przynajmniej gruntownego zreformowania obecnego 
systemu pobierania podatku obrotowego, który jest kontry­
bucją, niszczącą kupiectwo, poczem przewodniczący infor­
muje zgromadzonych o krokach, poczynionych w tej spra­
wie, względnie o inicjatywie, danej wszystkim innym orga­
nizacjom zawodowym  w kierunku energicznego i częstotli­
wego domagania sr-ę zasadniczych reform i ulg.



KRONIKA.
Wielka pożyczka kolejowa dla Polski.

W Ministerstwie komunikacji wentylowany jest obe­
cnie plan budowy 18 różnych linij kolejowych, niezbę­
dnych ze względów gospodarczych i ogólno-państwo- 
wych. Wymieniają tu na pierwszem miejscu linję Kra­
ków — Miechów, Nowy Targ — Szczawnica — Nowy 
Sącz, rozbudowę 1 imji Lw ów—Bełżec—Lublin, Sokal— 
Hrubieszów—Chełm, Niezwiska—Korczów i t. p. Mi­
nisterstwo komunikacji wobec niemożności pokrycia 
odnośnych wydatków w ramach budżetu, pragnęłoby 
zaciągnąć na ten cel w ciągu najbliższych ośmiu lat 
większą zagrarrczną pożyczkę inwestycyjną (kwotę 
dolarów 120 000.000), której ciężary byłyby rozłożone 
także na przys,z'e pokolenia.

Plan przewiduje budowę pewnych linij w zarządzie 
prywatnym, jako Ihfj prywatnych. Dowiadujemy się, 
że koncepcja pożyczki napotyka na pewne sprzeciwy 
w Ministerstwie skarbu, dlatego też sfery gospodar­
cze powinny ze swej strony poprzeć Ministerstwo ko­
munikacji, dążąc do urzeczywistnienia planu.

Powiat kr?»knirslri przeniesiony został rozn. Min.
Skarbu z 29 X. 1927 z klasy do k lasy  III. pod 
względem podatku przemysłowego.

W soraw ie rozbudowy m iast  ukazało się iuż wreszcie 
rozporządzenie wykonawcze. Może przecież teraz pie­
kąca ta sprawa ruszy z martwego p u n k tu !

Pszenica i mąka pszenna obłożone cłem wywozowem.
Od dnia 29 listopada b. r. pszenica i mąka pszeunń 

została oblożona cłem wywozowem w  wysokości 20 
zł. — od 100 kg. na czas do dnia 30 czerwca 1928 roku. 
W ywóz pszenicy i maki pszennej bez cTa dozwolony 
jest za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu.

Wycofanie z obiegu 5-złntowych biletów państwowych.
W związku z dekretem stabilizacyjnym wycofane będą z o- 
biegu 5-zlotowe bilety państwowe, emitowane w  sumie 320 
miljonów zl. Część z nich w ilości 140 milionów ulegrne kon­
wersji na 5-z toto w e bilety Banku Polskiego'. 140 milionów  
wybite będą w  5^złcfówkach srebrnych, pezostałe zaś 40 
miliomów zastąpione będzie bilonem niklowym. Przedew szy­
stkiem przystąpi Bank Polski do konwersji biletów państwo­
wych na własne, co potrwa 2 do 3 miesięcy. Jednocześnie  
mennica państwo-wa rozpocznie bicie 5-zło-tówek srebrnych.

100.000 protestów w  Łodzi w  1927 roku. Ze sprawozda­
nia, jakie notariusze Łodzi złożyli w  tódzkim sądzie okrę­
gowym, wynika, że w  ciągu bieżącego roku do dnia 1 paź­
dziernika włącznie, wykupiono u nich 42.472 weksli na ogól­
ną sumę 9,?00.103 zl. przed dokonaniem * protestów, nato­
miast do protestu w  ciągu tych 10 miesięcy 1927 roku 
98.3°0 weksli na ogólną sumę 10,353.028 zl.

Warto zaznaczyć, że w  przeciągu całego roku 1926 za­
protestowano • ogółem weksli na sumę 20,979.086 zl.

Jak wynika z powyższej statystyki. Łódź handluje i... pm-  
testuje.

Niemiecko-polska konferencja kolejowa. W Min. Poczt i 
Telegrafów odbyta się polsko-nłenrieeka konferencja kolejo­
wa. Przedmiotem konferencji było stworzenie rozkładu ja­
zdy dla tych pociągów, które przejeżdżają przez oba te 
państwa. Między inmemi plamowanem jest wprowadzenie no­
wego pociągu z Koniigsbergu przez Gdańsk—Poznań i Kra­
ków—L w ó w  i W arszawę. Pozatem zostanie wprowadzone  
bezpośrednie połączenie między Bukaresztem—Lwowem. 
Krakowem przez Berlin — a Hamburgiem.

Wagony sypialne III. klasy Ministerstwo Komuni.kacjii 
wprowadza w pociągu pospiesznym między Warszawą i 
Lwowem wagon sypialny klasy III. W agony sypialne Ilł-ej 
klasy, wprowadzone na liniach W arszawa—Katowice i War­
szaw a— Zdolbuuów, cieszą się bardzo dużą frekwencją.

Tyle Ministerstwo. A kiedy wagony takie rozpoczną kur­
sow ać między W arszawą a Krakowem?

Pomorska Fabryka Kapeluszy w  Wąbrzeźnie przeszła na 
własność firmy ,,Pepege“ z Grudziądza. Firma ta zamierza 
najpóźniej od marca 1928 r. uruchomić fabrykację impreg­
nowanych płaszczów gumowych i zatrudniłać około* 300 robo­
tników, przeważnie dziewcząt.

Fabrykacja sukna na Węgrzech. W ęgry zaczęły fabryko­
wać sukno dopiero- przed dwoma laty. W tym krótkim czasie  
powstało już tam 15-cie fabryk sukna, których produkcja 
roczna wyno-si 312 miljonów metrów. Ponieważ na rynkach 
wewnętrzhych sprzedaje się 95 procent produkcji, przeto 
W ęgry mogą jeszcze 5 procent eksportować zagranicę.

Zaznaczyć tu wypada, że konsumenci dają częstokroć  
pierwszeństwo suknom importowanym, wobec czego fabry­
kanci sukna zamierzają w najbliższym czasie podjąć kampa­
nię przeciwko nieograniczonemu dowozowi sukna zagrani­
cznego.

Z życia organizacji.

Wydział Krak. Stow. Kupców przyjął na posiedzeniu 
odbytem 4 bm. nast. Kupców w poczet Członk. Stow.:

Barber Szymon 
Bajrach Adolf 
Bader Józef 
Briill Maurycy 
Eisen Henryk 
Fisch Izydor 
Finkler J.
Feuerstein J. M. 
r. Frommer Hipolit 
Falter Dr. B. i A. 
Frieder Jakób 
Frosiewicz J.
Flach Inż. Emil 
Go!d Wiktor 
Grubner Józef 
Gassner Ignacy 
Grubner Herman 
Herzke (Fa ,,Buk“) 
Hollander Łazarz 
Hochdorf Markus 
Hennenberg Jakób 
Hollander Inż. Juljusz 

akober M. 
ahr Markus 

Kanarek H.
Knoll Markus 
Kirschner Emil 
Kornreich Joachim 
Korn Ascher 
Klugmann Dr. Dawid 
Korngold Karol 
Kornhauser S.

Kleinberger Józef 
Kronnengo]d Leon 
L;pszyc Ryszard 
Leibler Sara 
Licht Rozalfa 
Lachner Moses 
Laufer Leon 
Mandel Markus 
Mirisch Salo 
Natel Abr. N. 
Pilzer Dr. Samuel 
Perlmann Menasche 
Perlmann Salamon 
Praeger Wilhelm 
Praeger Natan 
Pilzer Adolf 
Rubinstein Rafał 
Sommer Chiel 
Seewald i Singer 
Selinger Chaim 
Stiller Dr. Alfred 
Stocger Bracia 
Schwarz Karol 
Taubmann Leopold 
Wachsmann M.
W a sserlauf Izydor 
Wulkan Salo 
Zollmann S.
Zwick Wilhelm 
Zucker Elkan 
Zughaft Izak
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Generalne zastępstwo na Małopolskę 
suchar ków karlshadzkich firmy C .1. Pit- 
troffa oraz artykuły dla cukrowo clioryoh


